Woda
Scenariusz przedstawienia z okazji święta wody.

Autor: Monika Lach, w tekście zostały ujęte także dwa wiersze innych autorów: E. Zechenter - Spławińskiej "Woda" i  Grzegorza Dobieckiego "Mokra zagadka".
Pani Woda siedzi na krześle – wygląda jak kobieta Wodospad a w koło niej dwie Krople (dwie osoby przebrane za krople wody)
Wchodzi chłopiec z butelką wody w ręce i mówi:
Dobra woda

Pyszna woda

Po wuefie to ochłoda

Z każdym łykiem energia wraca

I chęć do zabawy i do nauki, bo to moja praca

Dziewczynka biegnie za  nim

Cześć, masz wodę?!

Wody, bo umieram

(teatralnie kładzie się na ziemi)

Pić mi się chce

Nie ujdę już ani kroku

Ratuj! Wody, wody, wody!

Chłopiec( podaje jej druga butelkę z kieszeni)

Masz szczęście, że mam drugą butelkę wody mineralnej

Niezwykle smacznej i nadzwyczajnej

Ale koleżanko z jednej butelki pić nie możemy

Jeśli zdrowi być chcemy

Moja mam jest lekarzem

I powtarza zawsze mi

Że bez wody nie ma życia 

Ale każdy ze swojego kubka musi pić by zdrowym być

Dziewczynka (już siedzi i pije)

Tak, wiem, pamiętam z lekcji

Flora bakteryjna, zarazki i takie tam choroby przenoszone przez ślinę.

Chłopiec II (w okularach i z książką)
A wiecie, że już Tales w starożytności odkrył, że wszystko co jest z wody – żyje

A to co usycha, traci wodę – jest martwe.
Dziewczynka

Potwierdzam, jeszcze chwilę i straciłabym całą wodę i byłabym martwa.

Chłopiec II
Przesadzasz. Człowiek bez wody może przeżyć cały tydzień.
Dziewczynka

Człowiek tak, ale nie uczeń po wuefie – śmieje się i ucieka. – Trzymaj się młody. Dzięki za wodę. 

Chłopiec

Jak łatwo dziś sięgnąć po wodę

Odkręcasz kurek i leci

Idziesz do sklepu

I kupujesz.

Pani Woda

Tak, już dziś nie trzeba mnie szukać.

Zaznaczono mnie na mapach, uwięziono w kanałach rur i butelek.

Jestem popularna, jestem mineralna, słona i słodka, z dodatkami i bez.

I nikt już nie pamięta jaka moja rola.

Jaka szkoda. 

(płacze)

Chłopiec

Kim jesteś?

Pani Woda

Jestem Woda.

Dawniej to różdżkarze szukali mych źródeł. 
Kropelka Wody 1

Ludzie budowali studnie, kobiety przysiadywały na brzegu i opowiadały długie historie. Inne prały w rzekach i śpiewały. Woda była nie tylko do mycia, picia i życia, woda była elementem tradycji. Teraz umiera tradycja. Zostałam jedynie w pamięci nielicznych jako ta, w której topią dzieci na wiosnę Marzannę, a panny w czerwcu rzucają na mnie wianki z nadzieją na szybki ślub, zostałam w Jordanie, w kropidle, w oblewanym poniedziałku, ale to tylko maleńkie puzzle od zgubionej całości.
Chłopiec II
Jak możecie być wodą? 
Pani Woda

Przybrałam taką postać, by do was przemówić. W dawnych wiekach czczono mnie, bo wierzono, że beze mnie nie ma życia. 
Kropelka Wody 2

Czy wiesz, czym jest susza? Dziś nawet jak deszcz długo nie pada to idziesz do sklepu i kupujesz mineralną. Ale dawniej nie było takiej możliwości. Wtedy ludzie odprawiali modły, tańczyli i zaklinali deszcz. 

Chłopiec

Pamiętam z lekcji. 

Kropelka Wody 2
By wybudować nowy gród potrzebna byłam, beze mnie nie mogło powstać miasto. Teraz nawet na pustyni buduje się kurorty. Ludzie nauczyli się mnie sprzedawać i więzić w pojemnikach. Ale zapomnieli, że nawet tam, trzeba mnie najpierw włożyć, zatem bym mogła być sprzedana w sklepie też muszę skądś wypłynąć.

Chłopiec 

Smutno ci wodo?

Pani Woda

Bardzo.

Chłopiec 

Ale Wodo! Uwierz mi, że ludzie wiedzą o tym wszystkim i nawet jeśli tego nie okazują na co dzień, to wiedzą to. A wiesz, co zrobili, by cię uczcić w dzisiejszych czasach?

Pani Woda

Co takiego?

Chłopiec

Ustanowili Dzień Wody – twoje święto i przypada on co roku na 22 marca. 

Pani Woda
Naprawdę? (cieszy się)

Chłopiec
Tak.

(Dzwoni szkolny dzwonek i wbiegają dzieci a za nimi idzie pani.)

Pani

Na tej lekcji zrobimy próbę przedstawienia na święto wody. Proszę się ustawić i zaczynamy.
E. Zechenter - Spławińska "Woda"
Jestem kroplą wody, 
mogę być małą łzą 
i wielkim mogę być morzem. 
To ja wypełniam rzeki, 
to mnie znajdziesz w jeziorze. 
W deszczu, w śniegu, 
w źródłach gorących 
i w kryształowym lodzie. 
Tyle tajemnic 
ukrywam w sobie. 
Swą cierpliwością nawet skały 
rozsadzić mogę 
lepiej niż dynamit. 
Moja siła porusza elektrownie. 
Moje ciepło ogrzewa domy... 
Choć jestem tylko 
kroplą wody...
wiersz Grzegorza Dobieckiego "Mokra zagadka"
Krople kapiące z kranu, 
głębiny oceanów, 
potoki, strugi, rzeki 
i łezka spod powieki, 
i mżawka, i ulewa, 
szron na zmarzniętych drzewach, 
kra, co spływając chudnie, 
chłód, co wypełnia studnie, 
powódź, co wszystko łyka, 
i para znad czajnika, 
bałwany - pasibrzuchy 
lód na kałużach kruchy, 
mgła skoro świt rozlana, 
grzywacze (fale, piana), 
lawina w Himalajach 
i grad jak kurze jaja, 
sopel na wąsach dziadka 
i zupa bardzo rzadka, 
i rosa na jagodach - 
cóż to takiego?
WSZYSCY KRZYCZĄ: WODA!

Pani Woda

Miałeś rację! Dziękuję ci. Dziękuję wam wszystkim za to, że mnie doceniacie.

Wszyscy się kłaniają i wołają:

Woda to życie!

Kochajmy wodę.

Monika Lach, nauczyciel bibliotekarz w Szkole Podstawowej nr 1 im Henryka Sienkiewicza w Przemyślu.
